Wychodzi we wtorek, czwartek i 
sobatę. Co sobotę dofaczony jest 
arkusz H ozmaitości, pisma ku 
pożytkowi | znbawie Prenume- 
rata Gaacty a Dodatt:sml Bozma- 
tosaiam} ną kwartał, dia odbiera 
jscych w anmym Lwowle £ sr. 
48 kr., na pocztamcie lwowskim 
6 ur. 18 kr., na wszełkieh innych 
poaztamtach Eur.36 kr., mon-korw. 
Prenumerata półrocana wynoel 
dwa raay tyle co kwartalna. 


Wtorek 


GALETA. 
LWOWSKA. 


N" S4. 


Dadatek do Gazety Lwowskiej 
obejmuje doniesienia nrzedowe 3 
prywatne. Za umieszczenie w Do- 
datku płaci ale od wiersza w pół 
kolamnie (drukiem garmont) są 
pierwszy ras 8 kr., a sa hałdy 
następujący raz tylko po £ 1,8 hr- 
mon. konw- Za większe litery plaal 
sle wedle tego, lie na zwycacjny 

uk obrachowane mlejzoa ei. 
ma. Fedakcyjn Gasety Lwowskiej 
prayjmuje tylko frankowane listy. 


Przegląd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: Nowe dary 
dla unieszczęśliwionych nową powodzią wło- 
ścian. — Z Wićdnia. d 

Wiadomości zagraniczne: Hiszpanija: Spra- 
wozdanie o ograniczeniu wolności druku. Se 
Podróż Rrólowćj. — Powstanie w Katalonii. 
Infant Don Enrique. 4 

Anglija: Trzecie odczytanie bilu o Żydach. 
— Wysłanie posiłków do Nowćj-Zelandyi. FR 
Rozruchy w Irlandyi. — Wiadomości z Chin. 
— Lord Canterbury. t — Prince, twórca no- 
wćj sekty. 

Francyja: Obrady ministeryjalne. — Kaby- 
lowie w Algieryi. — Wiadomości z Algieru. 
Belgija: Ostateczny skład nowego ministe- 

ryjum. s 

Federacyja Szwajcarska: Zabójca pana 
Leu schwytany. 

Szwecyja i Norwegija: Wielka burza. 

Turcyja: Przygoda na Czarnóm morzu. — 
Brak wody w Konstantynopolu. — Haze Mont- 
pensier w Alexandryi. 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Ze Stryja. 
— Z Jarosławia. — Trawa chińska. 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 
Czwarty spis darów, 
złożonych dla dotkniętych nową powodzią 

mieszkańców : zr. Kr. 
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Konwent Serca Jezusowego 
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Udry cki D D D D D . a . . 
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WVrabetz Józef . , . 
Jiaplowa Frańciszka . 
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Elijasz Laiwinh . NRA 
Mojżesz Widrich i lp ele EE. 4 
Simcha Margules. . . . . 2 
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JózefScholz ... ».. 2906 - 36 H 
TO Weber a. . . 4 ST Eer 8 1 
SIONKSIA E 2,08 1 
Takób Krebs . . . d H 
Żelichowska Wiktoryja . Mi 1 
` Holasek Leopold . a 22177 A 

i 4 kr. w. w. 
Endemann Frańciszek Mey 3 
Breuer Józef . . . POWY © 1 
Z mniejszych datków razem . . . . 6 

i 36 kr. w. w. 
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N. N. 2 << — dës JE 1 
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Z mniejszych datków razem . . . 9 
Rep, teen A a e osad "e „wos, 1 
Lin, Aug: 7 WETO == ok 
Stańkowski Jan ` « . «a . . e 5 
Odelgiewicz Karolina . . . . jb 
c Mf a E „ES: 4 
Henneberg geb D e | lemer, m 
W. Ludwika o. . . . S SE 
Emmerling Hermann ` Ą 4 
Schröter, Dr. medycyuy 4 dukat. 
N.N «+... 2 NOMEN . b 5 
Mayer starszy . « e « « . d 5 
Bayerlein Anastazyja . H 
Z różnych mniejszych datków. razem em 
i 2 kr. w. w. 
Atemi "RK 1.07% o A A 
Salzer Jakób . . . Om" - Proś Wei 
Hrabia Komorowski Ignacy e cy. 1 
Boczkowski Kasper . . . . . . z" 
Hawranek, Doktor . . . . « . D 
Lener Edward . . . . . . 2 
Riedel Teofila . . . . g . — 
Z różnych mniejszych datków razem 18 
i 3 kr. w. w. 

Sassy Mirystyna . « > - » 2 s re 
Millikowski, księgarz - . . . . 100 
Wilczyński, adwokat krajowy . . . 20 
Kusiemski , kanonik gr. kat. . "z 
Dulewski, e. k. Cer gulai o A 
WE „=; 1 
Państwo grunt. Brody D 40 
Wisłocki, justycyjaryjusz w Diet" 

ze składek . . . o 40 


Łodyński Hieronim, dziedzie Nahorzec 10 
Podolecki Jan, dziedzic Machnowiec 10 
M.AB. Jee. *. zeg TECH 40 
L..MSReitzcs ore en o e 40 


Samuel Waldo"... D E 40 
Ascher Reich pos +; 

Neche Chujer G mg 
Serkł Goldenstera + . . . . 
Dr. Hensel . . . à 

Majer Bardach . > 

Liese Blumenthal. , . . . . . . 
Samielekiafz >. .4.4«AFMPG. „ «10 
Aron Mimeles , . . . . » 
Ruchła Czises . a . « . . . . 
Abraham Senz.. o « . « SSG 
Hersch Nossig . . sao. . . 
Mojżesz Sokal . . . . . . . 
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Mendel Thomas . . . « « « « : 
Leiser Schaff DEN "a, 
Osias Diamant . z Sa 
Abajer Ax . . z . . . . . © 
Nuchim Rettel. . « e e >s ee. 
Chaja Fack . . « e5. e e ee >» 
Salamon Weber . d SÉ 
Mojżesz Stroh . . « « s. 
Schilem Holzer . . ` "cf 
Nuchemia Margules . . e e eà. 
Leiser Sperling `, - « « * * * * 
Israel Hropf . « + + + ssa 
Ida Rieder 9... s ee e 6 e 
Sindel Lówer . . PE e e e 
Elias Rein . . « « « i e a e 
Marcus Harman . - «. . e e ù 
IciboFrulfer" 7066 e e 2 8 
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WuRÓD Sobel ./. ei. s "e e 
Joseph Goldstaub ` kee c 
Joseph Rosenberg . . -. . - 
Chaim Katz . . . . 

Bendit Prajekt ... 


Dawid Beer, kupiec . . . K VEH 
S. Cheia Weinert RT. TT gen e a 10 
Kalmen Hand ` open o wt . — 10 
Chaja Ginsberg - CET e Sc Al 
Chaja Blaustein . - . . e + « « — 10 
Joseph Bosenbusch . . . . « « . — 10 
Maryjanna Bombach . . . . . « — 20 
Mariema Weintraub . . . . . PRE 
Zipper . - - 1 2 - - - ` 1 30 
Kochański Wilhelm, redaktor . . D — 
Waszkiewicz Teodor, adwokat krajowy 5 — 
Gładyszewski Julijusz . + - . - — 30 


— Z Wićdnia. — j 
Najwyższóm postanowieniem z dnia 12. lipca 
b. r. raczył J. CH. Mość katedrę niemieckie- 
go języka i stylu w c. k. technicznój akade- 
mii Lwowskićj, nadać najłaskawićj zastępcy te- 
goź przedmiotu Karolowi Langner. 


JCKMość najwyższćm postanowieniem z dnia 
42. lipca b. r. raczył katedrę włoskiego języ- 
ka w c. k. akademii technicznój w Lwowie, na- 
dać najłaskawićj suplentowi tegoż przedmiotu 


przy uniwersytecie w Gradcu, Jakóbowi 
Se h ok li z h. 


JCKMość najwyższćm postanowieniem z dnia 
22. b, r. raczył ee katedralnego schoła- 
styka przy grecko- katolickićj kapitule przemy- 
skićj nadać najłaskawićj kononikowi Aita le- 
mu Witoszyńskiemu: 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
` Eliszpanija. 


W Madrycie ogłoszono dnia 43, lipca spra- 
wozdanie ministrów do Hrólowćj, w któróm 
wyrażono dla jakich powodów ograniczono wol- 
ność druku. Sprawozdanie to datowane jest 
w Barcelonie d. 6. lipca, i podpisani są na 
niem sześci członkówie gabinetu , to jest : 
Narvaez, Martinez de la Rosa, May- 
ans, Armero, Mon i Pidal. Treścią po- 
mnienionego sprawozdania jest ubolewanie nad 
nadużyciem wolności druku , połączone z tém 
oświadczeniem, Że temu nadużyciu tylko znie- 
sieniem sądu przysięgłych w procesach dzień- 
ńikarskich i zaprowadzeniem stosownćj sądo- 
wćj procedury zapobićdz można. 

Wiadomości z Madrytu pod dniem 40. lipca 
zawarte w Allgem. Press. Zeitung. donosza : 
By odwieść Hirolowę od zwidzenia prowincyi 
baskijskich, namówiono najprzód dzieńniki 
partyi umiarkowanćj, aby się formalnie prze- 
ciw tej podróży oświadczyły, potóm zaś sami 
ministrowie puścili w obieg najdziwaczniejsze 
pogłoski , a to z tego powodu: Mieszkańcy 
prowincyj baskijskich mogliby się pokusić do 
zniewolenia Tirólowćj, aby weszła w malżeń- 
ski związek z hrabia Montemolin, a lak 
dowiedziałaby się zagranica, Że nie wszyscy 
Hiszpanie odrzucają z pogardą manilest tego 
hrabiego. Ta myśl obudza przestrach w partyi 
panujacćj. Mieszkańcy prowincyj baskijskich 
wybrali temi dniami deputacyję prowincyjo- 
nalna, a natychmiast ozwały się dzieńniki mi- 
nisteryjalne z tém zapewnieniem , Ze wszyscy 
członkowie rzeczonćj deputacyi sà najwier- 
niejszymi strońnikami Den Karlosa. De- 
putowani zaś pomienionćj prowincyi przeko- 
mywują, Ze oni podczas domowćj wojny byli 
się wynieśli z kraju, i że ich dobra przez kar- 
listów były zabrane. Utrzymywać, Ze odezwy 
z Bourges nie sprawiły tu najmniejszego wra- 
żenia, lub że najwięcćj z zimna pogarda były 
przyjęte, znaczy , zatykać uszy przed głośno 
mówiąca prawda faktów. Przeciwna odezwa 
jenerała Narwaez stawia już najoczewistszy 
dowód przewrotności pomienionego twierdze- 
nia, a środki, których się chwyta partyja pa- 
mujaca, dla osłabienia manifestów karlistow- 
skich, okazują dokładnie, jakie one sprawiły 
wrażenie. 

—— Dnia 16. lipca. Powstanie w Ka- 
talonii uważają tu za skończone, ale bliższe 
wiadomości są następujące : 

Gdy jeńerał Con cha wystapił z wojskiem 
przeciw Sabadel, rozsiano tam pogłoskę, Ze 
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wojsko to wytnie w pień mieszkańców, których 
w mieście zastanie. Z tego powodu umknęła 
` cała ludność w pole mniemajac, Ze tam oca- 
lona zostanie. Lecz końnica, na którćj czele 
stał jenerał Concha, pognała w to miejsce 
i zaczęła rabać szablami zgromadzonych na 
polu ludzi, a między tymi starców, niewiasty 
i dzieci. Niemal stem trupów zasłano okoli- 
ee, a jenerał Con cha nie stracił ani jednego 
człowieka. W San Andres del Palomar roz- 
strzełało wojsko pięciu uwięzionych, W kilka 
dni potóm znaleziono pięciu na drzewie powie- 
szonych żandarmów, którym buntownicy przy- 
pieli na piersach kartkę z tym napisem: »Pieci 
za pięci rozstrzelanych w San Andres, W mia- 
steczku Olesa, podług raportu jenerała C o n- 
cha, wojsko pułkownika Senespleda po- 
rabało 42 ludzi, a wszystkich uwięzionych cze- 
ka doportacyja. 

Infant Don Enrique przybył dnia 9. na 
swoim wojennym okręcie Mon%zanarcs do por- 
tu w Maladze i przyjmował na pokładzie tam- 
tejsze władze. Wczoraj była rocznica jego imie- 
nin, z tego powodu złożyli mu tutejsi wysocy 
urzędnicy „, graudowie , cały korpus oficerów , 
słowem wszystkie znakomite osoby , które do- 
* tychczas uchylaja się od Infanta Don Fra n- 
cisko, w wielkićj gali swoje uszanowanie. 
W równym czasie nadszedł list od jenerała 
Narvaez, w którym tenże Życzy szczęścia 
Infantowi, że się może pochlubić synem, który 
tak odznaczające się ma zalety.. Wczoraj wic- 
czór wyprawił korpus oficerów Infantowi świe- 
tną serenadę, a dziś na cześć lnfanta Don 
Enrique wystapi w paradzie przed miastem 
cała zaloga, złożona z 46,000 ludzi. 

Dopisek. Właśnie nadeszła urzędowa wia- 
domość, Ze królewska familija przybedzie tu 
dnia 24. Podróżni, którzy dziś deliżansem przy- 
byli z Barcelony, zapewniaja, że drogę zastali 
wolna, jednakże w okolicy między Cerwera a 
Ingualada osadzona wojskiem , które się goto- 
wało do uderzenia, W Barcelonie były ulice 
zapełnione wojskiem i uwięziono wiele osób. 


` Wielka Prytankja i Erlaudyja. 


Z Londynu dnia 22. lipca. W końcu 
wczorajszego posiedzenia izby niżźszćj od- 
czytano po raz trzeci i przyjęto 44 głosami 
przeciw 14. bil względem uzdolnienia Żydów 

„do urzędów manicypalnych, 

Lord porucznik Irlandyi wydał proklamacy- 
ję, podług którćj hrabstwo Kawan i niektóre 
szęści Leitrym znajdują. się w takim stanie 
wzburzenia , iż się okazało potrzebnóm znaczne 
pomnożenie Żołnićrzy policyjnych .. 


Doniesienia z Nowćj Zelandyi skłoniły rząd 
do posłania posiłków dla stojącćj w Australii 
załogi. Słychać że kompanija artyleryi odpły- 
nie niezwłocznie z Wolwich prosto do Nowćj 
Zelandyi i Że załoga w Nowćj Holandyi i No- 
wćj Zelandyi w ogóle, jak najspiesznićj o 4000 
ludzi pomnożona będzie. 

Dnia 12. lipca podczas obchodu rocznicy bi- 
twy mad rzóka Boyne, przyszło w Armagh z po- 
wodu sprzeczki między katolikami a protestan- 
tami do rozlewu krwi. Na posiedzeniu repe- 
alistów przeszłego poniedziałku rzekł O'C on- 
nell, iż otrzymał listy, że protestańci rozpo- 
częli walkę i wołając: Precz z papićżem|! do 
katolików dali ognia. Sir Robert Peel wi- 
dząc w tak niespodziany sposób udaremnio- 
ne swe nadzieje, wziął ten wypadek bardzo 
do serca. Miał ze swymi kolegami kilka kon- 
ferencyj, na których przedstawił im obawę, 
jaką w nim obudza Irlandyja, i naradzał się 
z nimi nad nowemi, skutecznemi środkami 
przywrócenia temu nieszczęśliwemu krajowi 
pokoju. 

Dzieńnik Zdmerik Reporter donosi o nowym 
zamachu na życie. Gdy adwokat Evans dnia 
47. lipca wracał z sześcio-letnia córeczką z swćj 
majętności do miasta, trzech nieznajomych ża- 
stąpiło mu drogę. Dwóch schwyciło konie za 
cugle z zapytaniem: »Czy ty zowiesz się 
O Brien?e Gdy Evans odpowiedział Ze nie, 
trzeci wystrzelił do niego z pistoletu, jednak- 
że nie trafił go, poczóm wszyscy trzćj umłtnęli. 
Podczas tego wystrzału ucierał się Evans 
z swymi przeciwnikami i wypadł z powozu , 
a koń spłoszony puścił się z jego córka czwa- 
łem do miasta. Po chwili przybył Evans 
nieuszkodzony. Jest on podajentem w dobrach 
lorda Quins, i to zdaje się być prawdziwą 
przyczyna tego zamachu. 

Statek Cambrian przepłynał przez Plymouth 
z dwoma milijonami dolarów chińskićj. kon- 
trybucyi wojennej. 

Wiadomości z Chin sięgają poczatku mie- 
siaca kwietnia, W Kantonie rzuciło się po- 
spólstwo na trzech Anglików , to jest: na wi- 
cekonzula Martin, kapłana Staunton i 
pana Montgomery-Martin, i zniewa- 
Żyło ich haniebnie; nie mogli oni , jak tylko 
ucieczka się ratować. Handel szedł bardzo nie- 
sporo, wyjąwszy opium i herbatę, które wielki: 
odbyt miały. 

Najnowsze wiadomości z Przylądka dobrćj. 
Nadziei, nie są tak pomyślne, jak się spodzić- 
wano. Boerowie nie maja ochoty do uznania 
angielskiego zwierzchnictwa, i pobłażanie rzą 
du uważają za słabość, 
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Partyja torysowska utraciła temi dniami je- 
dnego ze znanych swych członków parlamen- 
towych. Lord Canterbury członek izby 
wyższćj od roku 1835, i przez lat 17 znany 
jako mowca w izbie niższćj, umarł nagle na 
apoplexyja. 

W Księztwie Walii zwrócił na siebie wielką 
uwagę niejaki Prince, twórca nowćj religij- 
ngj sekty. Zwidzał on prawie wszystkie zna- 
czniejsze miasta hrabstw Glamorgan i Kar- 
marten, gdzie ogłaszał swe przepowiednie o 
dragićm przyjściu zbawiciela, które podług 
jego twierdzenia za kilka tygodni nastąpi. Fo-- 
warzyszyli mu trzćj księża, którzy również 
mieli mowy do zgromadzonego ludu. Prince 
był przedtóm anglikańskim kapłanem, ale dła 
swoich przeciwnych zdań został od urzędu usu- 
nięty; takiż sam los i z tych samych powo- 
dów spotkał jego towarzyszy w kapłańskim 
urzędzie. Dwóch z nich, równie jak i sam 
Prince, zaślubili zeszłego tygodnia w Swan- 
sea trzy siostry, jak słychć majętne dziedziczki 
z Brygtonu, które należa do najgorliwszych 
strońników Princa i bywają na wszystkich 
pod jego przewodnia odbywających się zgro- 
madzeniach. 


Francyja:. 


Królewskiem rozporządzeniem z dnia 6. lipca 
mianowano kilku Arabów w prowincyjach Kon- 
stantyny i Oranu oficerami legii honorowćj. 

Król przybył dnia 19. lipca do tuiieryjów, 
gdzie ministrowie naradzali sie nad depeszami , 
które okrętem Płuto z Tunetu nadesłano. Po- 
wzięto jak słychać uchwałę stawienią jak naj- 
energiczniejszego odporu każdemu tureckiemu 
napadowi na Tunet, bądź takowy woda bądź 
lądem nastąpi. Marszałek Bugeaud otrzyma 
w éi mierze potrzebne insirukcyje, owoż flo- 
ta admirała Parseval- Deschóćnes na 
piórwszy rozkaz popłynie do Gulety. Bej ka- 
zał tymczasem na granicy między Trypolis a 
Tunetem rozłożyć oszańcowane obozy i wzma- 
cuia swoje pod kierunkiem francuzkich ofice- 
rów zostające, jak najlepićj uorganizowane 
wojsko. z 

Mówią, Ze Bey Trypolisu wypowiedział Be- 
jowi tunetańskiemu wojnę; tak przynajmnićj 
zapewnia dzieńnik Phare des Pyrenées podług 
listu z Tunetu pod dniem 9. lipca. 

Z Algióru piszą pod dniem 10. czeryyca : 
»Przybył tu ostatnim parostatkiem z Francyi 
podpułkownik Callier, adjutant ministra woj- 
ny. Oficer ten jak mówią, przysłany jest z bar- 
dzo trudną misyją do jeneralnego gubernatora. 
Mogę donieść z pewnością, tak pisze korespon- 


dent, że jeźli na przyszła jesień nie nastapi 
zamierzona przeciw Kabylom wyprawa, pan 
Bugeaud złoży swoje gubernatorstwo, Mar- 
szałek Soult niezgadza się zupełnie z mar- 
szałkiem Bugeaud względem pożytku tćj 
wyprawy. Jednakże, jeźli Kabylowie nie za- 
przestana z naszymi sprzymierzeńcami po nie- 
przyjacielsku się obchodzić, więc będziemy 
zmuszeni wystawić na zachodnićj stronie kor- 
pus wojskowy; gdyż podług nadesłanych nam 
z Dellys wiadomości zdaje się, że kolumna 
jenerała Gentil nie jest dostateczna do u- 
trzymania na wodzy Kabylów, którzy już kil- 
ka różnych plemion złupili. Skład rzeczy staje 
się bardzo niebezpiecznym w tćj stronie. A 
więc wojna jest w samym środku, gdyż w ob- 
wodzie Orleansville, na Wschodzie ina Zacho- 
dzie nie jest zupełnie przytłumionóm powsta- 
nie. Przez wielkie upały niepodobieństwem 
jest rozpocząć energicznie zaczepna wojnę, i 
dlatego aż do miesiąca września nic ważnego 
nie przedsięweźmiemy.* 

Z Paryża dnia 24. lipca. Dzieńnik Atoni- 
teur ogłosił dziś mnóstwo buletynów w oj- 
skowych zAlgióćryi. Najnowszy raport mar- 
szałka Bugeaud do ministra wojny marszał- 
ka Soult, datowany jest z dnia 45. lipca, i 
zaczyna się tómi słowy: »Po burzy nastąpiła 
największa spokojność; całe wojsko dywi- 
zyi algierskićj, wróciło z Medeah i Milijany na 
swoje leże do stolicy; wszystko zostaje teraz 
znowu w normalnym stanie. 

Przeciwnie zaś inne wiadomości z Algićru 
zapowiadają nowe powstanie Abd-el- Kade- 
ra. Czynny bez ustanku ten Emir (jak dono- 
szą pismu Journal des Debats) cofnął się teraz 
na marokańska ziemię, do Lika w puszczę Sa- 
hara. Konnica jego składa się z pięcu daj sze- 
Ściu set ludzi. Z Lika pisał do wszystkich ple- 
mion w południowćj Algićryi, że w przeciagu 
dwudziestu dni wykona demonstracyję ge 
Wschód, i znowu. do Algićryi wpadnie ; na- 
stępnie, Ze ma Jaz 3000 końnicy, i że jeszcze 


znaczniejsze zbrojne siły zamierzają do niego 
się przyłaczyć, Większa część Marabutów, któ- 
rzy wywołali przytłumione niedawno powsta- 
nie w Dahra i w górach Wanserys, umknawszy 
przed zaciekłościa pospólstwa, które wtrącili 
w nieszczęście, znajduje się przy Abd- el, 
Maderze. 

—— dnia 22. lipca. Marszałek Bugeand 
kazał ogłosić w algierskim dzieńniku Moniteur 
z dnia 15. lipca usprawiedliwienie środków, 
których pułkownik Pelissier użył przeciw 
Rabylom w jaskini Dabra. d 
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Król Francuzów otrzymał urzędowe zawia- 
domienie, Ze Królowa Wiktoryja nie przy- 
jedzie w tym roku na wizyte do Francyi. 

Względem kwestyi: czy izba deputowa- 
nych ma być rozwiązana? nic jeszcze nie 
rozstrzygnięto; jednakże zapewniają, że książę 
Broglie radził Królowi, aby ja rozwiazał. 

Książę Nemours odjeżdza z swą małżon- 
ka dnia 23. lipca do Pyrenejów. 

—— dnia 24. lipca. Hrabia Bresson 
odjedzie dnia 30, lipca. z Paryża, gdzie teraz 
się znajduje, z powrotem. do Fliszpanii. Be: 
dzie on obecny widzeniu się, które w Bilbao 
między księciem i księżna Nemours z je- 
` doéj a Krolowa Izabelą i Królową Krystyną 
z drugićj strony nastąpi. Zamiarem podróży 
księcia Nemours do Hiszpanii jest najszcze- 
gólnićj to, aby: domniemanemu projektowi za- 
ślubienia z synem Don Karlosa zapobićdz. 

Pisma fancuzkie donoszą: Ze ponieważ mie- 
szkający w Bajracie Francuzi dla wsparcia tak 
srogo przez Druzów pognębionćj chrześcijań- 
skićj ludności na górze Libanu w Syryi, za- 
wiązali komitet, więc pićrwsi bankierowie w 
Paryżu, Lugdunie i Marsylii na otrzymane 
w tym względzie wezwanie, oświadczyli, iż go- 
towi są wpływające we Francyi na ten ceł do- 
broczynnę datki przesyłać na miejsce przezna- 
czenia. Jako centralny punkt wszelkich skła- 
dek w Paryżu, wymieniają dom. bankierski 
braci Delessect. 

Podnóże u pomnika dla księcia Orleań- 
skiego na dziedzińcu Luwru, będzie przy- 
ozdobione napisem: »iVojsko księciu Orleań- 
skiemu w r. 41842, i dwiema płaskorzeźbami, 
z których jedna przedstawia zdobycie cytadeli 
w Antwerpii, a druga Żelazne bramy Algieryi. 
Te płaskorzeźby zrobione przez Marochet ti, 
równie jak i posag samego księcia na koniu, 
są z algićrskiego śpiżu ulane. 


Belgija. 


Z Bruseli dnia 22. lipca. Z dobrze za- 
wiadomionego źródła doniesiono dzieńnikowi 
Observateur o następującym , ostatecznym skła- 
dzie nowego ministeryjum : łisiażę Chimay 
ministrem spraw zagranicznych, Dechamps 
spraw wewnętrznych, d'Anethan sądu spra- 
wiedliwości, Mercier finansów, de Hoff- 
schmidt robót publicznych, Dupont mi- 
nistrem ` wojny. A więc ministrowie d’ An e- 
than, Mercier i Dupont pozostaną na 
swych posadach. j 


Federacyja Szwajcarska, 


Gazeta Dazyłejska donosi, że podług donie- 


sień konduktora schwytano zabójcę p. Leu; 
zowie on się Redlinger, był wyrobnikiem 
w domu pana Leu, który nalégał nań o wy- 
płacenie długu. Morderczą bronia był kara-- 
bin, jak zeznał sam zabójca, — Gaseta fede» 
racyi szuajcarskiej nadmieniajac podobnież o 
tóm doniesieniu dodaje, że wiadomość ta po- 
trzebuje jeszcze potwierdzenia. 
Szwecyja i Norwegija. 

Z Halmstad. dnia 9. lipca. Dnia 8go 
lipca o godzinie drugićj po południu nadcią- 
gnat na miasto Halmstad straszny orkan z wiel- 
ką burzą i nawalnym deszczem. Wicher oba- 
lit na różnych miejscach w okolicy około 20 
domów, powydzierał z korzeniem drzewa i po- 
roznosił je daleko i wielu ludzi uszkodził. 
Przed nadejściem tuczy i w przeciągu gdy się 
srożyła, okazywały wszystkie źwierzęta wielką 
niespokojność. Woda ustąpiła na kilka saint 
od wybrzeża, a polém Sei? popędził ja zno- 
wu gwałtownie aż do brzegu. W płynacćj ko- 
ło Halmstad rzóce Nisa, opadła woda w prze- 
ciągu cztórech minut na 4 stopy niżćj nad stan 
zwyczajny, poczóm wzdęła się i zalała całą 
płaszczyznę wybrzeża. Takież same zjawiska 
na morzu postrzegano wzdłuż całego wybrze- 
ża. Wichr dał tak silnie, iż wywracał jadą- 
ce powozy. Kamienie wielkeści gołębiego jaja 
furczały w powietrzu. Ciemność podobna do 


- grubego zmroku, osłaniała okolicę przez cały 


czas, dopóki burza się srożyła. Zwolna za- 
częło się uciszać, i aż późno popołudniu wy- 
pogodziło się powietrze i odsłoniło się niebo. 
Byłoby ważną rzeczą wiedzićć, jak daleko roz= 
ciagał się ten orkan, i czy to wzburzenie mo- 
rza nie było połączone z wybuchem jakiego 
wulkanu albo z trzęsieniem ziemi, podobnie 
jak w roku 4755 gdy Lizbona, a w roku 1783 
gdy Mesyna zburzona została, gdyż podówczas 
widziano na naszych wybrzeżach podobne zja- 
wiska. 


Kurcyja. 


Z Konstantynopola.dnia 16. lipca. 
Straszne nieszczęście wydarzyło się dnia 42: 
lipca na Czarnóm morzu, niemal o 50 mil od 
wnijścia do Bosforu. Dwa tureckie parostatki 
płynac linija między stolica a Trebizonda, u- 
derzyły przez fałszywy manewr, około dzie- 
siatćj godziny wieczorem tak gwałtownie jeden 
o drugi, Ze jeden z nich Medźraj Tidżaret u 
przednićj części aż do pokrycia miedzia, został 
przez drugi parostatek Iskiidar przecięty, i po 
dziesięciu minutach z większą częścią znajdu- 
jących się na nim podróżnych i osady okrę= 
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towćj zatonął. Szczęściem, Że przynajmnićj 
cztćrdzieści osób wyratowano, które Iskiżdar 
lubo sam u przednićj części mocno uszkodzo- 
ny, do Konstantynopola zawiózł. Między tómi 
jest także kapitan zatonionego okrętu Lambert; 
180 ludzi utraciło w tym strasznym przypadku 
Życie, a strata w towarach i pieniądzach ma 
być bardzo znaczna. Rząd dał pod dyspozycyje 
tureckiemu towarzystwu ze zbrojowni dwa pa- 
rostatki dla zastąpienia częścią tego okrętu, co 
zatonął, częścią tóż parostatku Iskiidar, który 
na niejaki czas stał się niezdatnym do żeglugi. 


Prócz 250,000 piastrów , które Wielki Sułtan 
przeznaczył dla pogorzelców w Smyrnie, ofia- 
rowali także na tenże sam cel: Sułtanka W a- 
lida 50,000, a otomańscy dygnitarze około 
300,000 piastrów. 


Trwająca już od kilku miesięcy posucha, 
stała się powodem do wielkiego niedostatku 
wody w stolicy, który mianowicie dla uboż- 
szych klas jest bardzo dotkliwy. Prawie wszy- 
stkie studnie w Pera i Gałata równie jak i 
w samóm mieście Konstantynopolu powysycha- 
ły tak dalece, Że cena wody wyrównywa już 
cenie wina, 

Podług wiadomości z Alexandryi przybył 

tamże dnia 30. czerwca na parostatku Gomer 
książę Montpensier, i był przez wielko- 
rządcę Egiptu z największćm odznaczeniem 
przyjęty. C. k. jeneralny konzul, de Laurin, 
przybył tamże dnia 3. lipca. 
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Mimo wielkiego upału, który trwał cały dzień, 
i gromadzących się chmur złowrogich dotrzy- 
mała nam pogoda w Niedzielę; jakoż wie- 
czorna zabawa w ogrodzie pojexuickim od- 
była się z zapowiedziana świetnością. Od trze- 
cićj już godziny z południa zgromadzająca się 
„powoli publiczność zapełniła ku wieczorowi 
wszystkie ulice ogrodu wesołym gwarem i mi- 
łą dla oka rozmaitościa strojów. Odgłosy trzech 
muzyk pułkowych, widok masek tu i owdzie 
przemy kających , głośne zabawy pospólstwa przy 
huśtawce, i słupach z zawieszonemi darami, 
których ponętny widok wiełu śmiałkow o upa- 
dek przyprawił, zanim zgrabniejszy zwycięz- 
ca dosięgnął Szczytu i zabrał nagromadzone 
tam dary; wszystko to nastrajało umysły przy- 
tomoych do coraz Żywszćj wesołości. 1 coraz 
było ciaśnićj po ulicach, coraz było ciemnićj , 
noc bowiem była ciemna, taka właśnie, w ja- 


ka najłepićj wydaje się oswietlenie. Zajaćnia- 
ły lampy szczodrą ręka po wszystkich drze- 
wach rozsypane, zabłysnął ładny transparent 
przy wchodowej bramie ze stosownym napisem 
z pisma świętego: »coście ubogiemu uczynili, 
to mnie czyniciec; zahuczały sztuczne ognie sie- 
jac licznemi rakietami roje gwiazd; ogólne za- 
dowolenie objawiało się coraz weselsza poga- 
danka, coraz głóśniejszym śmióchem. Jako 
jeden z najwabniejszych szczegółów tćj zaba- 
wy wspomnieć nam wypada dwa namioty śnie- 
Znćój białości z wdziękiem na zielono umajo- 
nych kolumnach rozpięte, w których piękne 
panie, strojne pięknością ubiorów, a jeszcze 
więcćj szlachetnościa chęci dobroczynnych, zbie- 
rały datki dla tych nieszczęśliwych, którzy by- 
li przedmiotem tćj zabawy. Były to stoły o- 
fiar, jak świadczyły napisy z kwiatów ułożote; 
a jeżeli piękny i rozczulający był widok tych 
młodych iładnych twarz, które litość tak zdo- 
biła, nie mało dodawały powabu cztóry ogro- 
mne bukiety z najpyszniejszych i najrzadszych 
georginij, po których niemogliśmy nie poznać 
dawcę WJP. Mukurewicza, który chęć v- 
Świetnienia tćj zabawy dobroczynnćj przenosząc 
nad własne zamiłowanie do kwiatków, nie ma- 
ły musiał zrobić uszczerbek w swoim ogrodzie 
znanym powszechnie z obszernego zbioru ro- 
ślin. Nie możemy teź przepomnieć wesela wiej- 
skiego, które huczno i wesoło odbywało się w 
końcu ogrodu na zielonćj murawic. Wszystko 
tam było jakby w prawdziwćj wsi podolskićj; 
i stroje ich własne, i muzyka karczemna ze 
skrzypkami i basetlą, i nawet zydel za stoli- 
kiem z kwatćrka i zielonkawym kieliszkiem 
pękatym. Jednym słowem zabawa cała była 
tak pięknie urządzona, przez szanownych przed- 
siębierców mających cel dob;oczynny na oku, 
Ze się udać musiała, dla bawiących się gości, 
i spodziówamy Ze się udała dla celu swego. 
Dzięki im w imieniu ludzkości! dzięki i tyra, 
którzy piękna myśl pojawszy, pożądanym u- 
wieńczyli ją skutkiem. 1 
Nieprzestają dotąd dochodzić nas wiadomo- 
ści o skutkach tćj nowéj powodzi. W obwo- 
dzie larnowskim miasteczko Rzoch ów (pań- 
stwo Hzemień ) okropnie ucierpiało przez wc: 
zbranie Wisłoki, Woda wzniesiona do wy- 
sokości bajecznćj prawie, (sprawozdawca pode- 
je ją na łokci 18) wziąwszy obrót swój mimo 
wysokich brzegów na miasteczko, dom po do» 
mie odrywała, i unosiła z sobą, z taba gwalto- 
wnością, iż ledwie mieszkańcy z zyciem uciec 
zdołali. Inne zabudowania zostały tak poni» 
szczone przez napływ wody, iż je potóm roze- 
brać musiano. Na jednćj ulicy tego miasteczka 
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wszystkie budynki zalane były do połowy da- 
chów. Posuwając się za miasteczko, groziła 
woda kościołowi, który już trzy razy przez po- 
wodź zniszczony, coraz dalćj usuwał się od nie- 
bezpiecznego sąsiedztwa. Dostawszy się na cmen- 
tarz, porywała z sobą trumny i skromne na- 
grobki wśród łez i Żalu ludności modlaećj się 
w kościołku. Gdzie przed 7 laty stała światy- 
nia pańska, zabudowania proboszcza, ogród i 
role uprawne, nie widać teraz tylko jałowa 
przestrzeń zasianą szutrem i piaskiem. al i 
smutek wzbudzające są te szczegóły, a najle- 
psza odezwą do litości i współczucia jest sama 
ich okropność | 


WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


Ze Stryja, dnia 81. lipca. Zbiór siana wy- 
padł niepomyślnie, dla ciągłych słót, które je 
zwieźć nie dozwalają, ani tóż wielkie mogą 
być nadzieje na zbiory, oziminę osobliwie, 
o ile to już można miarkować na łanach 
z-Żętych po rzadkości snopów, mianowicie ży- 
tnich. Ceny zboża podniosły się na nowo; pła- 
cą bowiem za koczec pszenicy 10 zr., żyta 8 
zr. 30 kr., jęczmienia 7 zr. 45 kr., hreczki 7 
zr. 80 kr., owsa 4 zr. 15 kr. w. w. Okowitćj 
zaś 3Ostopniowćj garniec stoi 30 kr. m. k, 

Z przyczyny wszczętćj zarazy na bydło w 
kilku wsiach obwodu Stryjskiego, zakazane są 
targi po miasteczkach, a to głównie w Bole- 
chowie, Dolinie, Małuszu, Stryju i 
ianych. 


Z Jarosławia, dnia 30. lipca. Zniwa już się 
u nas zaczęły, wszyscy spieszą by schować sno- 
py swoje do stodoły; w tym bowiem roku jak 
i w przeszłym codzień prawie przepadają na- 
walne dószcze. Że zbiory zboża nietkniętego 
przez powodzie, będą i namłotne i kopne, nie 
ma już wątpliwości, chodzi tylko o jakość one- 
go, która od pogody jedynie zależy. Jęczmień 
już nawet teraz jest w niebezpieczeństwie; 
gdzie tylko przed tygodniem był z-żęty, za- 
czyna się zrastać. Handel starém zbożem idzie 
leniwo, i to większa część na konsumcyję miej- 
scowa. Ceny utrzymują się następujace: za 
horzec pszenicy pstrój i czerwonćj wedle ja- 
kości 41 do 14 zr 30 kr., żyta 7 zr. 30 kr. do 


8 zł., jęczmienia 6 zr. 30 kr., owsa 4 zr. 80 
kr. do 5 zr., grochu 40 zr. w. e O rzepak 
zimowy i letni z nowych zbiorów zaczynają się 
dopytywać zagraniczni korespondeńci, i zdaje 
się, Že się cena ustali na 44 zr. w. w, Na ko- 
niczynę nie ma jeszcze widoków, to też i no- 
wćj nie ma ceny. Kartolli będzie jak twierdzą 
gospodarze aż do zbytku, a więc i gorzelnie 
wrócą zapewne do dawnćj czynności. Okowita 
8Ostopniowa którą niewielkiemi partyjami wy- 
prowadzaja do Białój, stoi w cenie 30 kr. m. 
K. za garniec. Wełna nie przestaje być poszu- 
kiwaną. Za średnią jakość płacono cetnar 85 
do 90zr. m. k., aza lepszą dziś płacą jeszcze 
400 do 115 zr. m. k. 

Widzieliśmy temi dniami niekrytą łódź z 
masztem i Żaglem, którą w Sieniawie pru- 
eki majster bardzo zgrabnie zbudował na mniej- 
szą skalę od zwykłych berlinek, wyprawio- 
ną wgórę rzéki do Krasiczyna po materyjał 
budowniczy. Przy słabym południowo - zacho- 
doim wietrze, i sile trzech parobków ciągną- 
cych, pomykała się chyżo i lekko po po- 
wierzchni rzóki; nie zabierajac więcój nad 8 
cali wody, chociaż miała niejaki ładunek z de- 
sek lipowych. Łódź ta mieścić może 20 ła- 
sztów ciężaru , jest zaś przeznaczona do spro- 
wadzenia z gór kamienia i drzewa. Cztery in- 
sze berlińki mające 72 łokci długości, są już 
w Sieniawie na ukonczenia, i wkrótce ma- 
ją być wyprawione z produktami krajowemi do 
Gdańska. Z resztą nie ma innego handlu 
galarami. 


Trawa chinska. 


Jak wiadomo, do nowych przedmiotów, któ- 
re z Chin do Anglii przywożą, należy je- 
dwab, tymczasem wpadli teraz na inny zupeł- 
nie przedmiot surowy, to jest na trawę chiń- 
ska, która ma posiadać wszystkie własności 
lnu, ale w daleko wyższym stopniu niżeli zna- 
jome nam jego gatunki, które o wiele przeno- 
si długościa, mocąi cieńkościa swych włókien. 
Jakoż fabryka utworów lnianych i tkanych w 
Leeds wzięła się już, wprawdzie na próbę 
tylko, do obrabiania tćj trawy, £ wyrobiła ma- 
teryję, która równa się francuzkiemu Cam- 
bric a ma zupełnie pozór jedwabnćj materyi. 
Trawy tćj ma być w Chinach niezliczone mnó- 
stwo. (DBostr. Austr. Nro. 207 ) 
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Redaktor J. N. Kamiński — Nakładem Spadkohierców Frahciszka KraLtera. 
(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


